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D ietrich von HILDEBRAND, D er v e rw ü ste te  W einberg , Regensburg 1973, 
Verlag Josef Habbel, s. 247.

Obserwator życia K ościoła dostrzega bez trudu obok korzystnych zm ian  
przeprowadzanych w  duchu V aticanum  II także w ie le  zjaw isk negatyw nych  
w ykorzystujących hasła odnowy soborow ej. Ogólna ocena obecnych przemian  
w  K ościele n ie jest łatw a. D ietrich v o n  H i l d e b r a n d  nie odczuwa jed ­
nak trudności w  form ułow aniu sądów. Przem iany są dla niego w ynikiem  
św iadom ego działania destruktyw nego zorganizowanej m afii dążącej do zn i­
szczenia K ościoła. Taki pogląd w yraził już w e w cześniejszych  k siążk ach 3, zaś 
w  tym  dziele opinie negatyw ne ulegają nasileniu, co w yraziło się naw et 
w  tytule. W oczach H i l d e b r a n d a  nie znajduje uznania w łaściw ie żadne 
zjaw isko czasu posoborowego. W szędzie tropi kryjące się niebezpieczeństw a  
i zagrożenie Kościoła. N aw et w  zm ianach dokonanych w  liturgii za zm ar­
łych dopatruje się sp łycen ia  sensu śm ierci (s. 220—221 )!

N iem al połow ę księżki (s. 133—236) zajm uje rozdział piętnujący rozm aite 
form y ześw iecczenia K ościoła (die V erdiesseitigu n g). Autor dopatruje się prze­
sunięcia w  K ościele zainteresow ania z życia przyszłego na teraźniejsze. Środ­
kiem  ciężkości w ie lu  encyklik, listów  pasterskich i niezliczonych kazań  
jest — w edług H i l d e b r a n d a  — nie zbaw ienie nadprzyrodzone, ale urzą­
dzenie życia na ziem i.

W licznych w ypow iedziach potępia bezw ład hierarchii, która zam iast czu­
w ać nad w łaściw ym  pojm ow aniem  objaw ienia, poddaje się naciskom  bez 
staw iania oporu (L ethargie  der W ächter).

Książka spraw ia przykre w rażenie. Uznając zapał i gorliw ość autora można 
żałować, że zam iast śledzić urojone niebezpieczeństw a i doszukiwać się prze­
jaw ów  sprzysiężenia w rogów  Kościoła, n ie zdobył się  na obiektyw ną analizę 
skom plikow anej i trudnej sytuacji K ościoła w spółczesnego, aby odkryć rze­
czyw iste zagrożenia. U patryw anie lekarstw a na dzisiejsze bolączki tylko  
w  Tridentinum  i V aticanum  I, do czego autor zachęca w  swej książce, nie 
jest w ystarczającym  rozw iązaniem .

K s. H enryk  B ogacki SJ, W arszaw a

E ntw ick lu ngslin ien  des deu tschen  K a th o liz ism u s , w yd. Anton R a u s c h e r ,  
M ünchen-Paderborn-W ien 1973, Verlag Ferdinand Schöningh, s. 115.

K atholische Sozia lw issenschaftliche Z entralstelle (M önchengladbach) pow o­
łała zespół badaczy różnych dyscyplin zajm ujących się dziejam i n iem ieckiego  
katolicyzm u począw szy do w ieku X IX . U konstytuow ała się grupa badawcza  
pod nazwą „Deutscher K atholizism us im 19. und 20. Jahrhundert”. R ezultaty  
jej prac są ogłaszane jako B eiträge zur K a th o lizism usforschung  w  dwóch  
seriach: jedna (A) pośw ięcona jest edycji źródeł, druga (B) — publikowaniu  
rozpraw.

Serię B rozpoczyna n in iejszy tom grom adzący referaty w ygłoszone podczas 
pierw szego sym pozjum  naukow ego w  Andechs w  r. 19704. Z tej racji książka

3 Das T rojanische P ferd  in der S ta d t G o ttes , R egensburg 1968 (por. C ollée- 
tanea Theologica 39, 1969, z. 2 , 201—203); Z öliba t und G laubenskrise , R egens­
burg 1970.

4 Warto zaznaczyć, że w ydano już drugi tom  serii: Christoph W e b e r ,  
A ufklärung und O rthodoxie am  M itte lrh ein  1820—1850, M ünchen-Paderborn - 
-W ien 1973, a w  przygotow aniu jako tom trzeci znajduje się dzieło zbiorowe: 
Theologie und S ozia le th ik  im  Spannungsfeld  der G esellschaft. U ntersuchungen  
zu r Ideengesch ich te d es  deu tschen  K ath o lizism us im  19. Jahrhundert (wyd. 
A lbrecht L a n g n e r ) .
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zaw iera raczej propozycje badań w  poszczególnych dziedzinach niż osiągnięte  
w yniki. Interdyscyplinarny zespół autorów zakreśla sobie szeroki program ba­
dawczy. W ystarczy przytoczyć tem aty poruszone podczas sym pozjum: Konrad 
R e p g e n ,  E ntw icklungslin ien  von K irche und K ath o lizism us in h istorischer  
Sich t (s. 11—30); R udolf M o r s e y ,  D er deu tsche K a th o lizism u s in politischen  
U m bruch Situationen se it dem  B eginn des 19. Jahrhunderts  (s. 31—30); Hans 
M a i e r ,  Z um  S tan dort des deu tschen  K a th o lizism us in  G esellschaft, S taa t 
und K u ltu r  (s. 40—49); Johannes S c h a s c h i n g ,  Soziologische A sp ek te  der  
K atholizism usforschung  (s. 50—54); Goetz A. B r i e f s ,  Z ur A n alyse des S ä k u ­
larism us (s. 55— 70); H ubert J e d i n ,  K irche und K a th o lizism us im  D eutsch­
land des 19. Jahrhunderts  (s. 71— 84); Bernhard C a s p e r ,  G esich tspunkte  
fü r eine h istorische D arstellung d er  deu tschen  katholischen  Theologie im  19. 
Jahrhundert (s. 85— 96).

Poszczególni badacze om aw iają problem atykę odpow iednich odcinków  i za­
gadnień n iem ieckiego katolicyzm u w  X IX  w. D yskusje toczone nad refera­
tam i zw róciły uw agę na konieczność opracow ania szerokich kręgów tem a­
tycznych: 1. K ościół a katolicyzm , 2. społeczeństw o i kultura, 3. państwo,
4. gospodarka i polityka społeczna.

D zięki udziałow i w  spotkaniu przedstaw icieli różnych dyscyplin naukow ych  
udało się uczestnikom  obrad dokonać zestaw ienia najw ażniejszych problem ów  
jakie stoją przed badaczam i dziejów  katolicyzm u niem ieckiego w  X IX  w ieku.

K s. H en ryk  B ogacki SJ, W arszaw a

Peter STOCKMEIER, G laube und R eligion in der frühen K irch e , Freiburg - 
-B asel-W ien 1973, Verlag Herder, s. 143.

W spółczesne w ypow iedzi postulujące „bezreligijne chrześcijaństw o” posta­
w iły  problem w zajem nych zw iązków  m iędzy w iarą i religią. P. S t o c k m e i e r  
przedstawia etapy form ow ania się  w iary chrześcijańskiej w  relig ię w  p ierw ­
szych w iekach istnienia Kościoła. Przez konfrontację w iary w  Chrystusa  
z form am i religijnym i grecko-rzym skim i bardzo w cześnie zaznacza się dąż­
ność do ujm owania chrześcijaństw a w  kategoriach religii. N astępuje przy­
sw ojenie form  kultu, w yobrażeń i praktyk, które nierzadko były zupełnie ob­
ce treści N ow ego Testam entu. O ficjalne uznanie przez K o n s t a n t y n a  
W ielkiego chrześcijaństw a jako religio  licita  spotęgow ało charakter chrześci­
jaństw a jako religii, gdyż stało się powodem  przeniesienia i zastosow ania na 
jego gruncie rzym skich zasad prawnych dotyczących religii pogańskich, co 
m iędzy innym i oznaczało uznanie kom petencji państw a i cesarza w  spraw ach  
religijnych.

Przekształcenie się chrześcijaństw a w  religię uprzyw ilejow aną przez pań­
stw o odpow iadało skłonnościom  i pragnieniom , jakie znacznie w cześniej w y ­
rażali pisarze chrześcijańscy. Tym bardziej dogadzało tym  tendencjom  ogło­
szenie w  r. 380 przez T e o d o z j u s z a  W ielkiego chrześcijaństw a jako  
panującej relig ii państw ow ej. Fakt ten przyczynił się w  dużym stopniu do 
przysw ojenia przez chrześcijaństw o form  zew nętrznych, obcych dotąd w ierze  
w  Chrystusa. A u g u s t y n  stw ierdzał, że bóstwo pogańskie łatw iej było u su ­
nąć ze św iątyń  niż z serc ludzkich. Wobec tego rodzą się starania, by dotych­
czasowym  zw yczajom  religijnym  nadać interpretatio Christiana lub zastąpić 
je przez chrześcijańskie form y kultowe.

Wiara chrześcijańska nie w ystępow ała w  religijnej próżni, lecz m usiała  
przeciw staw iać się i konkurow ać z religiam i panującym i w  ów czesnym  św ię ­
cie. K onfrontacja ta zm uszała chrześcijan do w yrażania w iary w  form ach  
znanych i zrozum iałych dla otoczenia. W ten sposób chrześcijaństw o rozw i­
nęło się i przybrało kształty, jakich nie znał N ow y Testam ent. N astępow ała  
asym ilacja spuścizny relig ii pogańskich przy uprzednim  oczyszczeniu ich z po- 
li teizmu.


